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Część Urzędowa.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU

W  SEAACIE RZĄDZĄCYM to. w
fVolnegt Niepodległego i  Ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Gdy licytacya publiczne, na dzień 1 b. nr. 

i  r. ogodzmie 10 z rana na cząstkową, sprze­
daż Żyta korcy 76 garncy 17. Jęczmienia zaś 
korcy 7. ogłoszona z powodu braku licytan­
tów do skutkn nie doszła, przeto Wydział 
W dalszym ciągn uchwały Seratn Rządzące­
go z dnia 20 maja r. b. N, 2721. zapadłey 
postępnjąc oznacza do powyż namienioney 
licytacyi term n powtórny na dzień 16 1. m. 
godzinę podobnież 10 z rana która odbywać 

niezawodnie będzie, w przytomności 
Wóyta Gminy I. mieyskiey i P. Nowickiegc 
poborcy osepów Skarbowych w zamku kra­
kowskim. Gdy zaś cena do sprzedaży zbóż 
na targach w Kleparzu rztery klassy zwykle' 
obeymuje, przeto Wydział takową do pier­
wszego wywołania ustanawia in plus od trze- 
ciey klassy, kaźden przeto mający chęć przy­
stąpić do licytacyi, złoży na Vadium 1/10 
część kwoty wyrównywającey summie za 
epizedaż się mające zboże przypadającey. 

Kraków d. t  lipca 1833 roku.
X . BYsiRZoNOWSEI.

Gadomski Sek. Wyd.

Prawnie zajęte ruchomości, jako to : sza- 
basnik mosiężny o sześciu lichtarzach, o . 
dzież męzka i kobieca, oraz ”óż i» sp-zęty 
domowe, dnia 12 lipca r. 1831 o godzi­
nie 10 zra.ia w Sukiennicach miasta Krako­
wa, przez publiczną licytacyą sprzedane zo­
staną.— Kraków d. 8 lipea 1833 roku.

W . Dziarkowski Koni: Sąd.

LOTERYA KRAJOWA.
W 563 ciągnieniu dnia 10 Lipca 1833 roku 

W przytoninpści osób od rządu do tego wy­
znaczonych, wyciągnięte z kola zostały nu­
mer a następujące:

89. — 70. — 56. — 73. — 76.
Przyszłe 564 Ciągnienie przypada dnia 

17 Lipca 1833 roku.

Część Nieurzędowa
W i a d o m o ś c i  z  o s t a t n i e y  p o c z t y .

R O S S Y A
Petersburg 25 Czerwca»

Niektórzy ż rewolucjonistów, których nie­
nawiść ku Rossy i i słabość, równie odzna-



ezrme wypadkami 1830 i 1831 roku, jak i 
srogością serc, nieltorzystającjch z v\spania- 
łoinjślnego przebaczenia Cesarza Jegomości, 
okazanego mieszkańcom królestwa Polskiego, 
nie przestawali knować w sainowolnein wy­
gnaniu i marzyć o przeszłych występkach i 
szkodliwych zamiarach; następnie szukać 
sposobów podburzania umysłów i wznieca­
nia okrucieństw woyny domowey.

Zuchwałość ich marzeń jeszcze dałey po­
suniętą została, zamierzyli oni sobie, D osię­
gnąć s ię  na życie Monarchy, Oyca, którego 
Opatrzność Boska, opiekując Rossyą, za­
chowała dla wiernych poddanych jednem 
czuciem miłości i wierności oddychają­
cych.

Troskliwość rządu uprzedziła jednakże 
naymnieysze nawet wypadki niegodziwych 
zamiarów? garstki niecnych ludzi. — W ie lu  
już  z nich znayduje się w rękach sprawiedli­
wości. Dzięki Naywyższemu! sppkoyność 
państwa nie była naruszoną i nie będzie.— 
W  prawdzie bytność Jego Cesarskiey Mości 
W niektórych pogranicznych mieyscach, wyma­
gała przedsięwzięcia szczególnych środków 
ostrożności; co gdy doszło do wiedzy mie­
szkańców wielkiego xięztwa Finlandzkiego, 
boleść ich serca i uczucia wierności ku świę­
te j  osobie Monarchy, wyrażone zostały przez 
nich w adiessie, podanym N. Panu, w cza­
sie bytności Jego w Hetsingforsie. (Adress 
ten uB&iesitcżony byt w Gezecie Codzielimy 
Krakuwskiey z dnia 7 lipca.)

1 R D S S Y
Gduńsk 171 Czewca.

Od czasu otworzenia tegoroczney żeglu­
g i , naładowano zląd dopieru oknlu3120ła- 
sztów pszenicy, z których niemaf dwie trza- 
c i e r n  części przeznaczone-są do różnych por­
tów Angtii- Dotychczesne dostawy zastąpi­
ły tylko tę ilość, zapas więc teraźniejszy 
wynosi tylko 9 do 10 tysięcy łasztów różne 
go gatunku zboża, któjrego pomnożenia W 
znaczney ilości nie można się spodzie waćprzed 
nadehodząceini żniwami, lub jeżeli nie na­
stąpi żywsze dopytywanie się o zboże za 
ceny wyższe z zagranicy. — Względem ce­
ny żyta nadzieje dotychczas znacznie się po­
lepszyły, i chociaż targi zagraniczne nie o- 
biecuia jeszcze znacznie korzystnego odbytu 
tego gatunku 2boża, ze wszech stron jednak 
mnoży się obawa, ze plon zniw tegorocznych

żyta bardzo będzie lichy. Z tego powodu 
sama potrzeba onego na użycie w kraju zao­
strzę nazaopatrzenic się w nie .uwagę; przy­
wieziono tu dotąd polskie żyto pielyPgo ga­
tunku 123'do 124 funt. lubią kupowaći kil­
ka partyi zapłacono ostatnią razą po 204 
do 210 zł. pr. za łaszt 60 Mamy do­
niesienie, że dla braku wody stanęło do 60 
galarów z 1200 blisko łasztów żyta z oko­
licy Sanu, które, gdyby to raz jeszcze rychło 
tu przybyły, zapewnie dobry znalazłyby pokup.

WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCH POCZT
A U S T  R 1  A.

TTiedcte 21 Czerwca.
Według ostatnich doniesień od granic Bo- 

śnii w tym miesiącu nadesłanych, nie uczy­
niło powstanie żadnych dalszych postępów. 
Naczelnik powstańców Muhamed B ey , posły­
szawszy że Ali pasza ciągnie przeciw niemu 
od Konstantynopola z 2000 regularnego woy­
ska i znacznym oddziałem milicyi, cofnął się 
z swojemi stronnikami do warowni Bachaczu-

A N G L I A .
Londyn 22 Czerwca.

Admirał S. G. Coelburn odpłynął do Jar 
mayki, dla objęcia dowództwa flotty na ta- 
inecznem starowisku.

Gazeta Times nadmieniając o usiłowaniach 
konserwatystów, do przywrócenia ministerinm 
torysowsitiego, objawia przytem swoje wido­
k i, iż gdyby to nastąp-ło, w tey samey go­
dzinie, w któryby usłyszano o mianowaniu 
ministra, który pewnego razu miał oświad­
czyć,. iż będzie rządził orężem , podanuby 
niezwłocznie bil do izby patów , względem 
rozpuszczenia całego woyska znąydującego 
się w naszy m  kraju. Według naszego zdania, 
nie istniało jeszcze podobne przesilenie w A^ 
glii, jak teraz.

  /
F  R A N C Y A

Paryż  2 0  Czerwca.
Marszałek Gerard przedsięwezmie po­

dróż do departamentów północnych, gdzie od­
prawi przegląd stojącego tam woyska pół­
nocnego.

W krótce po powrocie vice-hrabiego Cha- 
feanbrianda z Pragi wyjechał tamże xiąże de 
Mouchy.

ltnboty koło pomnika na" placu Bastylit 
znowu zostały rozpoczęte, od kilku dni pra­
cuje przyteui przeszło 500 robotnikow.
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oddalony został od sluźby ta  to , że dozwo­
lił tamecznym liberalistom, odegrać szyder- 
sKą serenadę ministeryalnemu deputowane­
mu P. Gaillard Kerbertin.

i Rząd otrzymał wiadomości z Algieru, iż 
trzy pokolenia Beduinów, pomiędzy klórem: 
nayznakomusze pokolenia Beni-M ussa, nie- 
tylko s.ę poddały, lecz nadto po kilkudzie- 
siąt zbroynych ludzi (spahis) dostawili, któ­
rzy naszemu woysku towarzyszyć będą we 
Wszystkich wyprawach. Miasto Blida przy­
słało deputacyą do jenerała Voirol z prośbą, 
aby dla tegoż mianowano szeyka, i obowią- 
zało się opłacać Francyi ten sam haracz, ja ­
ki opłacało dejowi Algieru.

Prelekcje lekarskie w Montpellier, któ­
re , z powodu zaburzeń niejaki czas były zam­
knięte, zostały na rozkaz ministra oświece­
nia znowu otworzone.

Względem wydatków na żywienie i od­
prowadzenie jeńców bollenderskich, odpowie­
dzieli ministrowie izbie, iż to tak małą jest 
rzeczą, że nawet nie warto o tem mówić. 
Względem kosztów na obiedwie wyprawy do 
Belgii, zastrzegli sobie ministrowie powrócenie 
tychże od r z ą d u  belgijskiego.

Głoszą, iż w obsadzeniu prefektur ma bydż 
kilku podprefektów oddalonycb dla tego, ponie­
waż nie okazali się dosyć gorliwie dla ministrów'.

Pewien officer z Oporto pisał do redak- 
cyi dziennika Temps, w którym wystawia na­
der korzystne położenie Don Pedfa. W. cza­
sie 10 dni, przeszło więcey jak 100 zbiegów 
z LLbony do Oporto. (?j Działania zaczepne 
rozpoczęły się już od strony morza, lądem 
będą w tych dniach przedsięwzięte.

Napoleon, jak wiadomo darował Cesarzo- 
wey Józefinie, rozłączając'się z nią xięztwo 
Navarry, które jako skonfiskowane po emi- 
growanym xięciu Bouillon, stało się własno­
ścią skarbu. Dzieci xięcia ' Leuchtenburg- 
skiego, jako dziedzice po cesarzowey, zosta- 
wały juz długo w posiadaniu tego xięstwa,gdy 
xiężna Rohan, jako sukcessorka po zmarłym 
x ;ęciuBouillon, reklamowała wiele znacznych 
części lasów i gruntów, które w akcie do- 
nacyi nie były wymienione. Ta sprawa przed­
łożona została Radzie Stanu, a zastępca ro­
dziny xiążąt Leiicbtenbergów, adwokat Dal- 
lor, 'kazał wydrukować objaśnienie, w którem 
udowodnił, że powyższe wypuszczenia byty

tylko skutkiem prędkości i nieuwagi piszą­
cych akt donacji, i  że nie było wcale za­
miarem Cesarza, od tego xięztwa odrywać 
pojedyncze części lasów i gruntów, przez co- 
by wartość jego znacznie zmnieyszuną zosta-- 
ła. Adwokat xiężny Rohan, cofnął rekla­
macje swcy klientki, a tak sprawa załatwio­
ną została.

H O L L A N D Y A .
Haga 22 Cz&icca.

Juto przybędzie znowu pułkownik Koop- 
nian do Flesyngi i przywiezie z sobą zarzą­
dzenia dla ludzi marynarki przeszłej • flotty 
antwerpskiey.

Dziennik Luxemburgski głosi, że sprawę 
holendersko-belgiyską nie można jeszcze u- 
ważać za załatwioną, ponieważ xięztwo Lu- 
xembn.rgskie nie jest objęte w konweucyi z 
21 maja, i nie ma udziału w warunkach ro- 
zeymu.

H I S Z P A N I A
Madryt 11 Czencca.

Według wydanego rozporządzenia mini­
stra woyny, mają woyska otrzymać w dniu 
składania przysięgi hołdu, i w dniu cwiczeń 
wojennych, po 50centimów i pół flaszki wina 
dla każdego żołoierza. Trzey Francuzi przy­
byli z południowey Francyi, są między in- 
nemi przedmiotem bacznego oka, obawiają 
się albowiem, aby nie byli w porozumienia 
z exininiśtrem Calotnarde. Pewien podróżny 
kupiec francuzki aresztowany został właśnie 
w chwili, gdy miał wyjeżdżać- do Rajony; o- 
tworzywszy jego kufer, znaleziono kilka li­
stów bezimiennych do hr. Espagne, i do P* 
Calomaide. Te listy były treści polityczney, 
i opisywały podróż Don Carlosa, wzmianko­
wały także o osjbach mających się zgro­
madzić w niektórych prowincyaćb, osobliwie 
W Katalonii. Po zabraniu tych, wyprawiono 
niezwłocznie sztafety, z energicznemi rozka­
zami do kilku jeneralnych kapitanów’ dla ra~ 
pobieżeria n.epokojein, i aresztowania prze- 
yyodzcow. ( G .  P .  s.J

Eozma.tości,
POIJKÓŻ BO ALGIERU 

( Dokończenie)
----------Żadnego rodzaju wozu w Afryce nie­
m a, d la  t e g o  że zamiast dróg, są tylko ścieszki



któremi wielbłądy i muły przechodzić mogą. 
Kray powiększey części jest nieuprawny, za­
rosły krzakami', górzysty i skalisty, Ziemia 
wydaje drzewa pomarańczowe, cytrynowe, 
oliwne, figowe, palmowe, migdałowe, w 
wielkiey bardzo ofitości. Ludzie są gnuśni, 
zaledwie zadają sobie pracy w zbieraniu o- 
woców z tego, co sama na.tura wydaje; aloe­
sów, i fig barbaryjskich znanych unas w o- 
grodach pod nazwiskiem kaktusów, jest wszę­
dzie mnóstwo; z liści aloesowych wyrabiają 
w łoknc; trzcinę aloesową, na którey kwiat 
się mieści, wysoką do 8 łokci a obwodu o- 
koło puł łokcia u podstawy m ającą, używa­
ją  na sufity.— Beduini dzielą się na poko­
lenia, każde pokolenia ma swego naczelnika 
zwanego Szeykiein, który z.członków poko­
lenie składających wybierany bywa; przywią­
zanie do wolności w tey klassie ludu jest 
wielkie; wszystko co żyje. bije się z Fran- 
cuzanr nayzacięciey, którzy zaledwo kilku 
pokoleń blizkich bardzo Algieru do płace­
nia podatków zmusić są w stanie; pokolenia 
odleglejsze odzielone pasmem gór małego 
Attasu, wycieczki ustawiczne czynią na Fran­
cuzów, którzy zaczepnie niedziałają, a zbli­
żywszy się do stóp Atlasu postępować 

/n ie  mogą przez skały, gdz.e żadney drogi 
niema i ścieszki tylko takie, po których świa­
domy mieszkaniec na mule ledwo wdrapać 
się potrafi. Wtych skalach zbierają się Be- 
duiai na czas naznaczony wszyscy konno uz­
brojeni w broń palną, napadają hurmem na 
Francuzów, którzy do mieysc okopanych co­
fać się muszą; częste zdarzają się wypadki 
że oddziały, niemogące wytrzymać altaku, 
wpień wyrżnięte na placu boju znaleziono. 
Beduinii na piechotę się niebiją, na koniach 
siedzą jak  na ziemi, znogami na krzyż zało- 
żonemi, kolana na prawą i nalewą stronę 
konia są wykręcone; trenzli ani musztuków 
nie m ają , cienkim prętem uderzając wiel­
błąda lub konia w kark po jedney lub 
drugiey stronie, nadają mu kierunek; wpra­
wni są w tak celne strzelanie, te  w nay- 
większym pędzie strzelają, i niebez skutku, 
po wystrzale zwracają konia i odjeżdżają po 
nabite fuzye, które w tyle inni przygotowy- 
wują. Klima dla Europejczyków w Afryce 
jest nieznośne, ludzi umiera mnóstwo na ró­
żne zaraźliwe choroby; garnizon algierski 
liczy 12,000 żołnierzy, z tych w roku zeszłym
3,000 umarło; niemasz zaś żadaego żołnie­

rza ani officerą z połków czynnych, którzyhjr 
przynaymniey az w lazarecie niebyli; upały 
mocne (nawet w zimie, których ja  doświad^ 
czyfem) są bardzo szkodzące obok nocy. zi­
mnych i wiatrów z głębi Afryki niezdrowych; 
naypospolńszą słabością ,są febry różnego 
gatunku. Ja dzisiay więcey jak kiedykol­
wiek kontent jestem że się w liczbie tych nie- 
znaydtiję; którzy tam służbę przyjęli; dawniey 
zbytnie oddalenie się od najdroższych mi 
osób wstrzymawało mię od tego; dzisiay 
przekonanie naoczne i doświadczenie własne; 
podwajają powody które służby w Afryce 
przyjmować mi nie każą. Ci kiórych osobi­
ste położenie zmusiło do tey ostateczności, 
są godni pożałowania; zazdrościli nam po­
wrotu do Europy, pożegnanie nasze na brze­
gu Afrykańskim było prawdziwie rozrze­
wniające. Poyyrot pasz pomyślnie się odbyły 
fregata o 35 działach la Vicloire, przywio­
zła nas w trzech dniach do portu Massyl- 
skiego, wiatr służył nam zawsze pomyślny. 
Ostathiey jednak1 nocy zanadto był gwałto­
wny, bałwany morskie rzucały się aż na 
pokład dwu mostowego O krętu, deszcz był 
nawaluy, zgoła wszystko nam niesprzyjało*. 
Rano pomimo mocney burzy stałem na wierz­
chu bez przykrości i przypatrywałem rię ma­
newrom, które w niebezp iecznych chwilach 
wykonywano; niemożna było kroku zrobić 
na pokładzie, żeby się czegoś- nietrzymac? 
inaczey z jednego boku na drugi przechyla­
jący się gwałtownie okręt, przerzucał wszy­
stkich co swoiin siłom lub zręczności za had- 
to ufali, niewyłączając 'm ajtków , którzy 
stosownie do potizeby przechodzili zjednago- 
miejsca na drugie; przy ciągłe trwarzyszącey 
nam burzy 16 Marca okręt do portu zawi- ‘ 
nął około 10 rano; ISgo wsadzono nas do 
Kwarantary, w którey dotąd zostajemy, 
wychodzimy na wolność na drugi dzień za­
raz udajemy się do Avigr.on. Korzystając 
z pozostałego jeszcze kawałka papieru, do • 
noszę wam, że w Afryce polowałem, zabi­
łem zająca, i kilka dużych- wodnych ptaków; 
brak zupełny psów i niebezpieczeństwo zby­
tniego się oddalenia, sprawimy polowanie tak 
inało korzystnem. Ciężko sobie wystawić 
jakie mnóstwo jest w okolicach Algieru* 
zwierzyny; Machometanie dzików niejedzą, 
jest ich więc io  wszystkich krzakach nie­
zmierna ilość, knropatew i lisów bezkońca; 
hieny, tygrysy, a za Atlasem i lwy, są dla 
przechodzących bez broni, niebezgiecziiemL.
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